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Tojo przed Trybunałem 
Japońskie zbiry na ~ele z ToJo 
przed Trybunałem obecnie stoją. 

Bo, teby §wiał mógł isłnieł w spokoju 
trzeba na zawtze wylroflczył Tof6w. 

Niezbyt wesoło będzie Tojemu, 
gdy sąd wyrokiem przyzna to jemu. 

Wyczyniał Toi, wtzelkie zło i 
mordował innych, a dziś się boi. 

Dzisiaj o skórę iółłą drży swoją 
chytry fftszysła - f apończyk Tojo. 

Razem z tym Tojo inni się boją, 
że faszystowską skórę im złoją. 

Za łeb współpracę z nieboszczykiem Adzfem, 
• za ich manenia o „nowym ładzie". 

C Bo właf.Irle 1.a to przed sądem stofą 
ja.po*skie zbiry na czele z Tojo ... 

Dr Wist 
·~~ 

za lob przedw nowej konsigtucji. - lglko parOe, m1e!~"lz1~1111!!~~!!l11m1 
UZD8Df prztez rząd, b~dą ' moelg załaszat: kan· P~GA. 55. - V( związ~. z oświad-

d d 
J:Ó d I 1f czen·rem czechoiłowack1ego mm1stra spraw g 8I W @ par ftmfDID wewnętJl2Jiłyoh Noska, że w ~rzysziym l?arla:-

.menele ustawodawczym narod sł-OWacki re-

PARYż, 5.5 .. D.ziś, w niedzielę, dnia 5 ma- Pełne rezultały gło&owan:ia będą ogłoszone porejonałnym przedsławic:łelstwie, mocą preze~tow~~Y. bęch:ie. przez . 69-70 swyc~ 
fa od godz. 8-et rano do 6-ej po połudnlu dopiero w ponieddałek rano. któref, łyllro uznane przez llząd partie będą łJ)I!Z~tawicieh, d ~piłma . dpo!ityczna ~towakc!Jl 
blisko 2; milionów ludności francuskie' o- . • • N - uwaza ten po z1a man at.ów za Il'l~Y e 
b j 

1 
• • ku . 

1 
J . Będzie to czwarte głosowanie we Francji mogły przedstaW'ić listy kandydatów. le- k:nywdzący, t)'lJ1l bardziej, że w cłotychcza-

d 0 ga P Cl bw Wile „ :wy:e! ;t 2! 1u~a się od czasu uwolnlenfo Francji w sletipniu za.feżn1 kandydaci, nde należący do żadnei sowym zgromadzeniu mandatowym posiadają 

lub
o urn~ orczycj..,k . ytytz oz~. swot ~ ods za 1944 roku. Przedtem odbyły się wybory do organlzaClfl party:tnej, nie mogą być umiesz· Stowacy 100 swych posłów. 

· gmin miejskich oraz do konr;.tytuanty w paź czeni na listach. Jeśli większość głosów pa- rasa cz~ a 0 poMa a na .. e zairzu y, ze 
nej przez zgromadzenie narodowe. W dniu , przed upadkiem Czechosłowaq1 w roku 1938 

przeaw nowe ons uc11, za W1er, zo-1 · P k d ·, d t · t · 

19 kwietnia rb. OO:rwałele franc~scy oboJ· dziemiku ub. roi:u. Je~li pro)ekt ko~stytutji ldnie .przeciw konstytucji, · narod wyblene Słow~cy _ni~ po_siad_ali w ówcze&nYJl! parla­
ga płci, odznaczem za walecznosć podczas otrzyma wtększosć głosów, wejdzie on w w ~u l czerwca nowe zgromadzenie tym- menc1e mgdy więceJ ponad . 60 postow. 

wofny~ na tropcie lub w organizacji Ruchu\ życie natychmdast ,[ wybory w dniu 2 czerw- czasowe na okres 7 miesięcy dia opracowa- ~ • I B • 
Oporu, mogą głosować od 18 roku życia. ca odbędą się na podstawie ustawy o pro- ma Innej k-0nstytucji. rz .ac1e ev1na 
•1m1mm•mmm1111rnm11111mmmnm11•lllllll1111111m1m11111m1111111l:\1111111111111111ummnmllllmm1111111m1i11mn11m11ummm11111111m1m1111111m111H111111111111111U111111111mn1U1111111111111111111111111•.lfm:, 1vn11n1Yilff1111111111111111111m111111U1m1/JJ/!JJ11111 111~11n1111mnnmmm1111111111111~m11m11m11111m1111mm111111 1111111111111m11111111m111111u1111111un11111111111111i11ft róci do Jor o z o Um v ? 

' 

lllli1 LONDYN, 5.5. - Agencja Reutera, póo 
wołua1ąc S>ię na źródła arabskie, donosi, że 

• Mufti Jerozolimy Amiln el Hussini wróci w 
w najbliższych d111iac-h cło Palestyny. Jak 
wiadomo, Mufti Jerozolimy uciekł podczas 

. wojny z Jerozolimy do Europy, gdzie ~a-
..,• L · d ... J A . I "" nizowar muzułmańskie oddziały SS. W n.ie ef.UZJI, .n.rZUWuZ ł:~ · · D&OI a Wł~, zan1·0„ któ~ch korac~ ~olitycznych uważa .się. że 

• T • , „ p .., Mu.ft! Jerorohmy Jest przestępcą ~Jemlym. 
IBID. o otew.- Pori w • ~SG:I~ baPdZlf! Po ~,padł~ Ni7miec do~tał się on do rąk fra~-

e .,. "'I. cuskich 1 znaJdował się pod nadzorem polz. um1dldz•anaro " A WIODBW cyjnym. we. F~c.ii. 'W_ korach ara~kich u-
'C/ ~ V 9 trzymuJe się, ze Mufti zosfał zwołmony na 

~ skutek ml-en*encj.i mrin. Bevina. 
PARYŻ, 5.5. Na piątkowym posiedzeniu Jak iSłychać w kołach po<Jitycznych, Włosi Dowiadujemy się w osłałniej chwili, że 

konferencji Ministrów Spraw Zagranicznych wyrazili zgodę na przyjęcie jaiko granicy KONFEą..ENCJA 4.-ch WIJ;)KSZOśCIĄ Gł.O- Manewr gen Franco 
roizpoczęio obrady od wysłuchania sprawo· t„z,w. „Linił Wi,Jsona,„ podczas gdy Jugo- SóW PRZYZNAŁA TRIEST - WtOCHOM. • 
zdań rzeczoznawców. Przedstawicie.Je Jugo- słowianie domaga1Ją się całeg0 terytorium Port ma być umiędzynarodowiony. ma DU Celu zmvłenie 
sławi!, ministrowie '5'imlcz i Kardell zostali Kra:iny Julijskiej, na którym zamieszkuje Min. Spraw Zagranicznych ZSRR, Molo- 01dnii świąf3 
później wezwani I przez 2 godziny refero- ludność słowiańska, zgodnie ze stanowi- tow oświadczył, że decyzja ta czyni wraże- 1 PARYŻ, 5.5. Do Pa~yża nadeszła wiado• 
wali swą sprawę. Następnie premieT włosk1 ski em jakie zajęli już we wrześniu ub. roku nie, JAKGDYBY CHCIANO JUGOSŁAWIJ;, i mość, że gen. Franco postanowił wydać 
AUcide De Gasperi pt"zedstawił swój punk1 w Londynie. KTóRA TYLE OFIAR PONIOSł.A W WOJ- ' Organi,zatjl Narodów Zjednoczonych wszy· 
widzenla. Delegaci jugosłowlańscy uza,sadnlali swe NIE Z FASZYZMEM, UKARAć„. słlcie wkłady pieniężne i majątkowe Niem· 

Posiedzenie -zakończyio się 
0 

godz. 20 po postulaty w języku słcwiaf..skim. Następnie Ale za co? ców. W kołach polltyc~nych podkreśla się, 
5-godzinnym wysłuchaniu stanowiska Ju- it:h przemówienia tłumaczono na ięzyki an- Min. Bevin złożył oświadczenie, tłumaczą· że man·ewrem tym pragnie Franco nspo-
gosławii i Włoch. P:rzedstawiciel Włoch pre gielski, francuski, rosyjski i włoski. ce decyzję posianowieni1ami konferencji koić opinię międzynarodową, która połę-
młer De Gasperi zamaczył, iż rząd włoski *~;„ londyńskiej. pia reż:im madrycki za jego politykę w prze 

zgadza się na linię graniczną pomiędzy l/llllll/llUllJlmllllllllllllllllll!l!!/l/l/l/llllllllllllllWllllllllll/llllllllllllllllllllllllllllll/llllmllllllllllll/llllllllllllJlmlllllllllllllllllllllllllllll/llllllllllllllllll/lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll/lllllllllllllll/llllllllllllllllnlll/ll/lllllllllllllllllllllll/llllllllllllll/llllllllllllllllllllllllllll szUłotrś~ 1 
w. oik:esie powk ·Ojen?ym.. . d 

Włochami ł Jugosławią, zaproponowaną zy:mu1e się p·riie oname, ze JC yną 

~~:E'.:?~::~::.::~:!,:~. Pożycz I d a • y. li E~:::,;::1:r: ~::~:~"~::~~ 
&twieTdz.ili, że żaden z projektów komisji W SI h Z" d h • • • • i o oświadczenia szefa rządu madryckiego i na-
nie zaspokoi całkowicie ich żądań, jednakże anuc Jl noczonyr sc1eru1q su~ op nie leżycie ocenia jego zakłamane manewry. 

r~o~~:~~~:nięty przez ZSRR najbardziej zwolenników i przeciwnikÓYI Anglii Minister powieszony 
Przemówienie dr. Ka:rdella zajęło większą LONDYN (ohług~ własna). - Kor~~spon- Senackiej Kor_nisji ~ina~~owej - .sen: _Barek· Zff ~-::dr.:1 ę kr ~t~·n 
'ć . d 

1 
ł d . p dent Reutera donosi z Waszyngtoniu, 1z Se- Jay iuc:hwalenm uozyczk1 cłla W1elbe1 Bry· BUDAPESZT, 5.5. B. mini'Ster mobilizacji 

częs poSJe zen a popo u mowego. re· nat amerykański zostar zwołany na sobotę taniii. · 1 " ~ 
mler włoski przemawiał t Jk 10 łn t · • d • • . . . . . „qms ingowskiego rządu premiera .JZalasi 

Y 0 m u · I na specjalne p<>sie zeń1e w sprawie pozycz- Jak donos1hśmy, wielu senatorów przec1ą- _ Emil KovaTca skazan rok'e ad 
W toku d alszych rokowań ministrowie ki ameryłcat'iskiej dla Wielkiej Brytanii. gało świadomie obrady, licząc na to, że we . 1 d 'Cl • ' y wy . 

1
• m .s · u 

Spraw Zagranicznych zadawali szczegółowe .(Odbywanie . zebrań w sobotę j~st sa>;zecz-1 wto;e~ ~enat będzie musiał przystąpiic . do :fa~ąa n~goz za z r~ ęd na kar_ę sm
1
erci, zo-

pytanla przedstawicielom Włoch i Jugooła- ne z tracłyCJą ?aria.men.tu Stanow Z1ecłno-. omow1ema ustawy o powszechnym obo·wiąz- powies ony w u apeszcie. 

wii w celu całkowitego wyjaśnienia stano- czonych. - pod~r~sla .korespondent). - Wy:jku słuZhJ: wOjskow.ej (~ttJi;ej ważność up~· Sad O pO ~erzchnn 1300 hO 
wiska obu państw • zmaczente pos1edzen1a na sobotę cłowodz1, wa w dmu 15 ma1a) 1 ze w ten sposob il 

· jak wielką wagę przypisuje przewodniczący I SP.?awa pożyczki uległaby znacznej zwłoce. :.c~ !oiano w T1n~~ll!l',.. n:„ 

Ewakuacja wojsk 
adzieckich 

z północnej Persji 

Zjazd kupców o · roczo y 
do dnia 25 b.m. - Ważne oświadczenie 

min. Sztachelskiego 

MOSKWA, 5.5. Niedaleko !Słacji Sandy -
Kaczi w Turkmenii rozpoczęto zakładanie 
olbrzymiego sadu owocowego o powierzch­
ni 1.300 ha. Sad będzie zaopatrywał w owo­
ce budującą się fabrykę konserw o produk­
cji rocznej 2.200.000 puszek konserw owo­
cowych. 

DonosiHśmy pTzed paroma dniami o Polskiego odbędzie się w Łodzi w fermi. N I ,. I k Ir 
mającym. się odbyć w Łodzi w dniach nie pó~niejszym, pr~wdopo~obnie ok~ło QC.,OnO llOCJę 0p0 n 
4 i 5 maja ogólnopolskim zjeździe kup- 25 maJa. Prz~suni~c~e terminu n~stąP,tł~ U~~1wmlo cO we ffgtl!lCji 
ców prywatnych, zwołanym przez Radę na propozycję nnms~ra Apro~izac1 1 1 PARYZ 1 Fraincuskiiie zgromadzenie 

N In Ku . t a p l k' ń N . d Handlu - Sztachelsk1eg·.), gdyz na tym ko:nsty,tiucyillle za:kończyt0 S""e p•a~e dru' 
acze ą piec w o s 1e5 o. a z1az · · · . . k . 1 

"' • " ' a 
w szybkim tempie wycofywa nia się z Azer· ten zapowiedziano przyjazd szeregu pierwszy~ powo1e~nym seJ~~ ~p~ec- 25 ~m. _Przed ro~iązaniem zgromadzenie 
bejdżanu tak że rząd ma wszelkie podsta· d t .. 

1
. ł d • h twa polskiego pragrue on złozyc of1c1al- pospiesznie uchwaliło 20 ustaw m iin usta· 

NOWY JORK, 5.5. Korespondent Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że ambasador Ira­
nu Hussein Ala zo~tał oficjalnie powiado· 
mi-0ny p r zez swój rząd, iż wojska radziec­
kie całkowicie opuściły 4 północne prowin­
cje Iranu. Poza tym wojska radzieckie są 

• ' . . . . . prze s aw1c1e i w a z panstwowyc z · · d · R d · · · · , · · ' · · 
wy do prz.ypuszc:i:en1a, iz do dma 6 ma1a I . ,· - . . . . ne oswia czen11; zą u W. sprawie m1c1a- wę o upans1lw0W1enm kopalii węgla i usta· 
w of!;ka rad zieckie beda wycofane z całeito mm1stra1U1 Sztachelsk1m I Bobrowskim tvwv prywatne1 niil terenie handlu wf' R J, 1\1 - · i. 

z 
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- Czy 1iMle,, j,ak Anglicy ~łmują de-, rawa dn„. śmierci głodowej. Nie zapomi-l Imperium, ale przynajmniej Wyspy Brytyj- Roberts: - Powracając do. is!oty d~mo· 
tnokrację? najmy panewie, że kapifalrstyczna dema- skie są demokratyczne. lu-acji i &łojąc dć!leko od sociahzm~ I"~ .1 

W parlair.~m:l _ an~elsl •· toczyłt1 się • ~;e być łatwo parawanem dla re- . · ~ - bi., tak:. Napr~yltład przed cd konserwatyzmu chcę tylko powie~i~c, 
przed niedawnym·. czu.:em cie a":" a .~yskusj:U 1' . fi-. W Imperium ~yfyjskim na pti21ykład (')sfamim: wybo~~mł spodziewaliśmy się, że ż~ nie moż~ być den~~kracji tam, gctz_ie i,t~ 
00 te at: ~ ·1 „ w to- rawo wylionze posiada tylko 8 procent miliony robotmków będą głosowały na meje "'yrazny rozdz1 ł w • spcłeczensfwi 
rej udzia w:2ięl p,zetletm kie!c wszys111ncl.1ll 1 udności, a w południowych stanaclli me- konserwaty~łów. Nie dziwnego - konserwa na lu • o biednyc I bardzo boga.· 
stronnictw politycznych, reprezentowa::iych ryki u' I>~ piła w s rę ca pr ę,, a ' • ~ 
w parlamencie. , : _ ISfutn.'.e to pot ZWl<egć !&: - Dobrze, a~e. jeśli ahodzi o ilo$t 

Obok głosu konserwatysty ; libcrnla, wy- partii re ezentującic wclę lurlu rząr 
pcwiedz.ieli się przeds1awic\cl; Partii Pracy dzie, to ~ d iVie wy~rc .1 
oraz angielskiej partii komuni fycznej. Ty- aUn:- artie wcgó ..: :ie w:11starczą. Weź 

• fJ;><foik „Li•st.enen" zam: ~:-zeza dokładny my przykład z naszej hlstorii - Wigów I 
przebieg· tej j,, ere jącef i ciie!Cawej dl'l Torysów. I jedna i druga reprezentował& 
( cnej syfuacti pol:lt:czr.ej A ~Iii - dyslb.:Jr e ł : . ki~ 0 

sjl. . było, kłoby o ważył się reprezentowat in-
C &11an1czymy s•ę w l'lf57~·ti> a tykule ly!lw r~y ej • ksz 

rlo gtównych: 1 yś!W. • .... ypcn iedzinn)'d1 pncz ce • Wię nie parlie. 
poszczegói'nych d1skutartm . :. - A co? 

WARSZAW I AK.· Rejestrację zrujnowa- ELŻBIET A. Nie może Pani wmzc su:ego Pir tfu: - Klasy. My uznajemy, że isłnie Hcllis (ltonserwafysta) : „ID'etrre.traeja 
nych lf1 ars;:;au:iaków przeprowl'iltf::a;~ woje- przyjaciela., że nie zer.wal; z koł!JiJ!<f,a_ z kt611f!! 1· J: k~ i' · · oznacza rządy 1udu, bo przecież demoJ ~" 

1 d R d . t ł 1. wód:::kie oddZiaby f>p "elci Sp@łeu:zroej N111 łączy go killwletn.ie pofyciie i wzgt«d&m są w ś od& oznacza - u . zą Je~. pos uszny wc 1 . . . d , · :n ł d k • · · k p · · b • d 
l d ~ 1 t k" b . ed . . . 1prow1nc1• spisow oltonu1f1! poiz;uf!g e o - ·. ~or-e1. 1a a:ni sama pis::.e. ma pewTrie o o- z b , ~ 
u u. i-~e a 1e ez:posr rue wyrazeme wo- J • i O . , .. $ ł . f: . . , · k. D · · ' l' n · z kk ·z · • W 

1. 1 d . t .1. j d . ...._ dz ,uz1a.,,om pte1tL po ec:meJ. re e~aJiy powta- wiąz i. ziwimy s ę ty .iw JJant e oinys - ag. Jo. a 
.i u u Jes moz rwe e y1ue w uur 7.0 ma- . . ' , · . h 1 h · ł p · , -... h kr . h . 1 h d k j r0we v gnuJtne. · nosct, ze w tyc warun1wc mia a am D 

„,..c a.Jac,, W WI~.{szyc emo. rac a · * d · ko Tr eba było na1"pierw ws-ystko ...,..,..,,,,„.,..,.,„, 
opiera. si~ 0 ~TY- L. R. Dziwimy si~ P:r..z.;,,, że chce Pan wy- r~~:ai;ć. s:c::ególniej, że jako ~=atka 
~atin {kommusta): - Afe demokracja jechrl.ć zagranic~. wówczas gdy tylu roda- miała już Pani pewne żrciowe dośwżad-

to mefylko wybory... ·ków wraca do kraju. óy procą swą przy- •czenie. o ~aw.o ci'o hstn:i.e11J.ia cllai p-a tH połi~cz.-
Ro r (~ Ta!) : - {~bo wi-n~y z~- czynić się ao szrbszej odówl!owy Ojczy::.n.y. Trudno dziś Pani poradzić .,fwk ma on nycl:r. 

~w~_rantowac. ka-zdcj . pa>r • ~:!>w::d~1~ ',Polacy powracający z l'rrancji, d:o której tal'c przejść całlwu:icie• do Pani, jalćby J!"aroi te- i :, - Ale z-godz:± ie s~. że dwie '.ZJI 
Il~sc n:andat?w. A 11;c za>lczrne od 1losc1 p~ąbby si~ p~711 ~o-s'!~~ Tm'J•glńby. P(J,~ igr> pragnęfa. }<Celi: nie UX!Z'Jrtił tJego w ciągu trzy ];'.mi.ie w rządzie, to jest bez znaczema. 
cztonkow. . I poznf~rmou;ac~ ze _zyq:r,e tam bynapmirft]I 3 fat waszego pożycia - jest ·słaba szarosa, fis.tota ~zeczy polega n= ty;;1, ~ ~ 

Ci "' wW el' (Pal'łla Pracy): - Tak, obecnie słodlae nfo J€:it. że dalsze Pawi nanwuy poskutkują. Chyba, albo tr„y par e wprOW<.dZaJą ~ ~yCJe . 
tllc w tym wypadku be:zp-arlyjni ':lt;dą JlOZa . /* · że zmnz'erza Pani czelcfJJć aż tamta kobieta · d „ znaczy, - o l?owilm1en byc pil 
wp-ływem na skład rządu. Nie oznacza to I BLANKA ZE ZGIERZA. Dobrze Pani ro- prir::uci go ... Ale to slab~ na&:ieja! ołany rząd koalicyjny. 
jednak, ie każdy obywatel wystav.-ia sc·bie I bi, chcąc skońc::yć przede 1Jbszystkirn s::.kolt: Na razie powinna P<J,ni postarać s"ę, by R s: - acja, ale spó; zmy na stronie 
kandydata, bo toby do niczego nie doprO" I•; odsuwając na razie na bok miiość, którm przyjaciel Pani uznał dziecko. Nie.eh się pra~ tyczną rz u kocłicyj,negc.x, Przecież Y 
wodziło. Wolność JednosOri bowiem &grani- byłaby w tej nauce nLe:·ątpliu;ie pr;:e3::.kodą. •Pam w tej sprauie zwróci do adu·okatrJ:. praktyce taki rząd koalicyjny sprowadza się 
ci a wstała już :wiao, z czdci swej wołM Wkrótce jednak nadejdą u:akacje, będzie 'l'r::eb~ to zrobić dla dz'er:ka, kióre ma peł- do przew g:i jed,..ej pari'i!i, a !yf o dekoriacj~ 

· i Uei El. e 1a o a Pi rzecz er~- Pan~ mif:łłFJ więcej wolnego cza.s_u i w_ó~-czas ne prau:o do nazwiska ojca. st rają ~ię s'~orzyć p.oz~ry. demokracj1. ~ 
z c d ·o- bed=ie Pani mogła po3ttJmć su: lep-ej po- "' rzeczy 'l c1 rząd koalicnn.y za, z~ 

ry .a iy. o ność tej ganizatji - ow- znać sicego „ukochanego" i ocen.ze, c::.y ~'* zacadnicze sprawy zalatwia się za Trntisam! 
szem, I nawet z tym, że uzeba zagwaran~o- r;:;eczywiście zasługuje on na Pani uc::ucie. P. LIWIŃSKI. Pyta Pan o. możliwości r amentu. 
wać prawo, by m Jej ośt m g_ stać 'ę ~·, przewozu rzeczy z Zachodu. Należy uzy- - A jak s.ię dzieje, gdy rządowi przeciw· 
wie nokią• gdyż ło p1awo jest os.toją de- Ob. SAUzV:SKl PABIANICE. W War- skać na to zezwo~enie Ministerstwa Ziem rla ·a się opozycja? 
mokracji. szazl'ie rejestracja' inu:al"dów cyu:rl,z)ch od- Odzyskanych - llipartament Lil:wida- Dla mni~ pozy j.a jest nett 

Pira : - To bardzo ładn.e brzmi. I w f.Jwa się w Biur:::e Ods::.lodozcań "Wojen- cyjny ydz. Ruchomości. Jeśli chodri o ba dzo su • 
Anglii utarło się powiedzen· e, że robot11ik / nych przy Prezydium Rady lilinistróiv. własne ruchomości - to trz fa ·t las- jej 

·es uze zo y La m Parły swe 1 t~ no::ci udowodnić. 

Codzienna nowelka Exoressu reakcję. Wpadł na inny pomysł i nie za- widać na p!erws.zy uut o ·a. Poruszał się 
przątał już sobie glowy tą historią. niezgrabnie, kręcił głową, gdyż uwierał go 

W Nowym Jorku Bob Hall zamieszkal kołnierzyk, nie wiedział, co począć z rę­
w e eganckim hote u, w po liiu p8lacyku !;;oma, przestępował z nogi na nogę, gdyż: 
Clarcków, a następr.ego dnia jakgdyby niewygodne mu byly 1iękne modne pól-

Bob Hall jest cowboyem. Ale nie zwy- stępnego dnia pojechała z nim na wy- była t-0 rzecz naturalna i zrozumiała, już buciki. 
kłym cowboyem, który spędza całe mie- cieczkę w gór~. A gdy wróciła, jej posta- siedział przy śniadaniu z całą rodziną. Ze zdwnieniem spog11ida1a Dorothy na 
siące w stepach, poganiając tabuny koni nowienie było nieodwołalne - wychodzi Pani Clarck rzucała biagalne sµojrze- tego nieznajomego mlodzie;.'ica. Niezna­
i opiekując się bydłem. Jest cowboyem zamąż za Boba. A Bob został odpowied- nia na swego męża, k óry zachowy al jomego, bo przcciei nie było w nim śladu 
specjalnym. V/ słynnej miejscowości ka- nio uprzedzony. Miał zresztą dość sprytu, stoicki spokój. On wiedział, co czynić. dawnego Boba. Roznwwa nie kleiła się. 
nadyjskiej, Rocky Mountain, do której by zrozumieć, że skoro Dorothy tak kate- Pojawienie się Bo Halla w Nowym Bob wiercil się niespokojnie, Dorothy po­
przybywają ze wszystkich stron Amery- gorycznie dąży do małżeństwa, wygodniej Jorku, w towarzystwie uroczej Dorothy chmu.rnida coraz ba_ dziej, tylko mister 
kanie, by spędzić wywczasy, spełnia ro- b~dzie dla niego otrzymać w posagu kil- Clarck wywołało sensację nie by e jaką. James Clarck popijał spokojnie coctail. 
lę przewodnika. ka milionów, niż zadowolić się czekiem Gdy zjawiła się z nim na spacerze w pa.r- Przy stole zauważono, że Bob n?e umie się 

W Rocky Mountain sport górski upra- na kilka tysięcy. ku centralnym, nie było os9by, któraby należycie zachowy'"'N-ać. By1 swobodny w 
wia się zupełnie inaczej, niż w Europie. Depe„za poszła do Nowego Jorku. W 46 się za nimi nie oglądała. Piękny cowboy swoim dawnym stroju, teraz jednak wszy­
Nikt .nie zadaje sobie trudu chodzenia godzin później przyjechał sam James w malowniczym stroju, w wielkim kape- stko mu leciało 7 rąk, czuł się źl~. nie­
po górach, wspinania się na szczyty gór- Clarck, król stali. Spokojny, niewzruszo- luszu i skórzanych spodniach, musi.al bu- szczęślhvie, buty go paliły, kolnierzyk 
skie, zdoby-...vania laurów alpinistycznych. ny, wysłuchał gorącego przemówienia Do- dzić sensację w tym towarzyst• · e z blazo- uwierał. 
Wycieczki w góry odbywają się konno. rothy. Nie drgnął nawet, gdy go uprze- wanych milionerów. Dorothy wiedziała, Po Ś.'liadaniu Dorothy wstala. Odbyła 
I zazwycza~ wycieczce b~atych snobów dziła, ż: Bob jest ni~~rzekupr:y _i ~y nie i ~~go s?bie wybrać .. Była ~umna i ~cz~- krótką rozm~wę ze swą matką. i zapla: 
amerykańskich - lub tez samotnym o- starał się nawet kusie go Jakims cze- 1shwa, ze wszyscy się za .mą ogląda3ą, ze kana dala się do swego pokOJU. Paru 
sebom - towarzy " zą przewodnicy caw- kiem - musi go uznać za zięcia i inaczej ~ szyscy jej zazdroszczą. Rozkochanymi Clarck była rozmowę z panem Ciarek. 
boye, piękni, dorodni chłopcy, opaleni i nie będzie. oczyma spoglądała na dorodną postać Pan Clarck uśmiechnięty i zadowolony, 
meżni w sw)rch malowniczych strojach i Palił spokojnie cygaro i rozmyślał. A mlodzieńca i tuliła się do niego czule. ziąl Boba do. swego gabinetu i tam mu 
wi~lkich amerykańskich kapeluszach. później uśmiechnął się z zadowoleniem. Gdy wieczorem James Clarck pr::y- wszystko należycie wyjaśnił, że Dorothy 

Często zdarza się, że do Rocky Moun- Gdy wieczorem rozmawiaj telefonicznie z szedł do dornu i ujrzał Boba Halla sie- zrozumiala, iż się pomylila, że nie powi­
tain przybywa samotnie córka milionera zrozpaczoną małżonką, uspokoił ją jed- dzącego przy stole i rozprawiającego z nien brać jej tego za złe, Bob Hall nie 
nowojorskiego. I często zdarza się, że gdy nym tylko słowem. A później polecił Do- ożywieniem uznał, że nadeszła już pora na chciał wierzyć. Uwierzył, gdy mu po­
vr.aca z wycieczki gór kiej, jest zakocha- rothy, by mu przedstawiła przyszłego działanie. twierdziła w pół godziny później Do-
na w pięknym cowboyu, pisze depeszę do zięcia. - Mój kochany - rzekł - musimy rothy. 
domu, oznajmiając o swym nieodwołal- - A więc, zgadzasz się? - zapytała cię wprowadzić do towarzystwa. Wyba- W godzinę później jechał spowrote:m do 
nym zamiarze wyjścia zamąż za dzikiego niedowierzająco Dorothy. czysz więc, ale zajmę się jutro twoim Rocky Mou..ritain. W kieszeni miał czek. a 
chłopca z Zachodu. Ale te sprawy załat- - Zgadzam się - odparł spo ojnie wyglądem. w walizce ubranie, które mu kupił mister 
wia się bez ieśnie. Czek na odpowiednio James Clarck. I następnego dnia zabrał Boba Halla Ciarek. Martwił się tylko, czy aby otrzy­
wysok11 kwotę wędruie do kieszeni cow- I następnego dnia jechali wszyscy tro- swym samochodem do miasta, obiecując ma spowrotem swą pracę p:rzewodnika. 
boya, cowboy znika nagle !la jakiś czas i je do Nowego Jorku .. Bob Hall był miły Dorothy, że zwróci jej narzeczonego naj- Ale dostał ją, gdyż zarządzający hotelu 
zawiedziona, zrozpaczona panna, wraca i czarujący. Dorothy rozmarzona i znie- dalej za godzinę. turystycznego zgóry otrzymał zapewnie-
pccl cp;eknńcz.e sk ·zydla rodziców. cierpliwiona. Tak bardzo chciałaby go Jakoż zjawili się istotnie za godzinę. nie od pana Clarcka, że zabiera Boba 

Ale tym razem stało się ;-rnczej. Gctv już zaprezentować swemu towarzystwu. Nosił ciemne, wizytowe ubranie, biały Halla tylko na kilka dni. James Ciarek 
Dorothv Clarck przyjechała do Rocky A James Clarck spokojnie ćmił swoje cy- ntywny kołnierzyk, zawiązany pięknym wiedział, co robi i rozumiPł, jak należy 
MO\,mtain :i ujrza~a Bo~a H~lla: zakocha- ga~o. ~ie·l.fr~!· jal· zabrać się do r:>:eczy. j 1·rnwate~. , . post~pować z rozpieszczonymi jedynac1J-
ła się w mm w c1ągu JedneJ mmuty. Na- Wiedział, ze 3ego opór wywołałby tylko Czuł się źle w ty.m ubraniu, to b.}'.:ło kami. M. 
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lva moim ekranie ., 
Nie zbujojq mnie! 

• • • • 
Czekałem na tramwaj. Jakoś długo nie • 

prz'Jchodził. Był wiat", a że nasza 'kochana I 

~~::,~e1:kda!y~:~g:P:Jłk::t~o~,!ar;~~ Nie łamcie gałęzi i krzewów, nie depczcie 1rawni-
śp:esznie wyjąłem lusterko (noszę je zaw- ko' W l' nI 'e zrywaJ'CI' e kWI' atów 
sze przy sobie, od czasu bowiem, jak się za-

r~czyłe~,)- d;am bardzo ,o m?ją ~wierz- L6d~, największe miasto przemysłowe Obecnie, w porze wiosennej, zwłaszczajjących powietrze, zwłaszcza w wielkic1t 
~ OWTWSC: c cąc usunąc rue~z,!,,-,,~neg~ w Polsce, jest _ jak Wiemy _ wyjątko- w dni świąteczne, przy napływie do par- miastach fabrycznych, takich jak Lód . 
I~truza. ~z. tu bnagle lu.ste~ko wyslrzgu]e Tnl wo upośledzone w stosanku do sw"go k6w większej ilości publiczności, _ lama- Żywa zieleń w mieście jest jakby płu­
Stę z rę 1.... ęc r..a Zlem1~. obszaru i zaludnienia, w żywą zieleń. nie gałęzi drzew i krzew6w odbywa się cami miasta, kto ją niszczy, niszczy 

,,- Nieszczęście!" - jęknęła. stojąca Nieliczne parki, skwery i zieleńce, oraz masowo. ' własne płuca, sprzyja szerzeniu się plagi 
o~ok mnie na przystanku jakaś starsza nie- drzewa a1~jowe na ulicach ~iasta nie. są Nie jest w stanie temu zapobiec intet- wielkich miast - gruźlicy. 
WLasta. wystarczające, aby. wydatn1e podmeść wencja dozorców parkowych, a nawet Mi- Niszczenie więc żywej zieleni w lasach, 

.. - Śmierć w rodzinie" - zawyrokował wy?ląd estetycz~y mIasta, a. prz:de wszy- licji Obywatelskiej. Większość obywateli parkach i na skwerach miejskich, ogałaca 
spokoj/~ie szpak~Jt/'aty jegomość w fantazyj-, stkim wzmoc01ć skuteczme Jego stan uważa się za uprawnionych powracać z miasto ni.etylko z piękna. ja~ie barwne 
nym, Unrrowskim saku. zdrowotn.Y.... parków do dom6w, niosąc cale naręcza drzewa l krzewy wprowadz.aJą. w szare 

A jasnowłosa paniertka aż przysiadła z Spec~Ic~me uJe~e warunkI zdrowot- zielonych i kwitnących gałęzi drzew i mury miasta, ale pogarszają J~go stan 
. " tal lk . 'd l I ne LodzI, Jako mIasta fabrycznego, za- kr 6 •. d' b' . k zdrowotny jest cZT'nem wysoce me spo/e-

w.'azem~l,r u;rsz~łP, ~ .~y UJ: .. sw em at gadnienie żywej zieleni stawiają na jed- zewkrw, ndIe z aJądc S? Ie .spr
t

aWY1k' Ja óą cznym jakim je;t niszczenie wspólnej 
nreszczęs tUJeJ mt oset, '" . h' . d ki .. tym zyw ę wyrzą zaJą me Y o og - , 

N' k h l'l ł ł b' nki~mj zTPlerwt ~ZychrmIel~c g?SPO ~~ m~eJl-lłOwi mieszkańców miasta, ale i sobie wla$1lOŚci obywateli miasta, kt6~a dla o-
lS o poc y t em g o~, zy owrem za- s e. o ez oc ona IstmeJące] 1 z wIe - 461neto dobru została przez mIasto wy-

kręciły mi się w oczach na myśl o własnej kim nakładem pracy i koszt6w utrzymy- sam~m... . . . hodowana i jest utrzymywana. -
niedoli. Przytłoczył mnie stukilowy CięŻar

j 
wanej zieleni mie;skiej, winna być dla każ I WIern.y, ze rośhn~ pochłamaJące skaz?~ \ W tro ce o dobro ogółu obywateli mia-

oczekujących mnie wkrótce zmartwień j dego mieszkańca Łodzi rzeczą pierwsza I ne pOWietrze, wydZIelane przez ludZI l t W d
S 

• ł Pl t ' Z d M" k' . t d . 1 . .. b d s a y ZlB. an aCYJ arzą u Ie}s le-
zryzot. rzpdnego znaczenia ZWIerzę a - wy zle aJą wzarruan mez ~ - . 'k 'c6 Łod' " . . . .... . go, zwraca SIę do mIesz an w ZI 6 

El k '. u' ł .' I Dzieje się jednak wprost przeCIwnIe: - ny do oddychama dla ludzI 1 zWIerząt zy- ń 1 . 
ysawtczme prze leg em pamtęclą po- . ,. . . d' tl R '1' .. kb ocrącym l!lpe em. • ' ,. . , , mszczenie drzew, krzewow, roś/m kwtf- CIO aJny en. os lOy Sll! W1ęC Ja y nl!l-. ,...' . 

szc .. egolnych członków mojej rodzmy, Jako h . t. 'k6 t h k6 t l f'lt . t . Ooywatele! - NIe nISZCZCIe zyweJ zIele-
al k d d

, bk' . , nącyc 1 rawm w na erenac par w ura nym l rem pOWIe rza, oczyszczaJąc. , . . , , 
ewentu nych an y atow szy tej a me-. kw 6 . . k' h ' t dku . k dl' h dl d . 1 d k' ń m! - N,e łamCIe gałęZI drzew l krzewow 

d . .,.. do" l S er w mleJs IC Jes na porzą Je ze sz o IWyC a z rOWla u z leso I . 
spo Zrewane] sm/ercl, spowo wane] moja d . ń 6 k d . d l' w lasach, parkach, na skwerach l ulicach . , . ł . l ka • zlennym. saz w, urzu, ymu l sa zy, przepe ma- . .. . . . " 
nIezręcznoSClą - st uczeruem uster . mIeJskIch. NIe depCZCIe trawmk6w I me 

l % rozp c=ą pomyślałem, że kiedy zda- rad -" zr~wajde kwiatów, o.tocz~ie parki i zi~: 
wało mi SIę. że mam cał!coltFcie i na wiek: a Z ro lence obywatel~ką opI.eką l ochroną· Kaz-
zapewnioną wzajemność mojej Man'usi _ "Ił dy ma prawo I obowIązek społeczny bro-
okazuje się, że ta przewrotna istoU: roz- Zal zymywoć łobuzów i oddawać w rące milicji nić ws~lnej ~/asności ogółu ~ieszkań­
myśli się i każe mi się męczyć prze 7 lat. c6w mIasta, Jaką są lasy, parkI, skwery 
I t O od ego ? N d nego l teZ ka a Łódzkie Towarzystwo Elektryczne podaje kloszy Łódzkie Towarzystwo Elektryczne i zieleńce miejskie. Każdy obywatel wi-

o sp UJ u cz . ę z us r 2! d d' d dl . .. . .."' tki h b d . . d . kr - . 10 ł t h' o wia omosci że o uzszego czasu rue- me Jest w stame wymlenrc wszys c ra- ząc mszczeme rzew I zewow przez 10-

z o yc . znani złoczyńcy tłuką, wykręcają i kradTUl: kujących i potłuczonych lamp, a same ża- nego obywatela, ma prawo protestu in 
Właśnie nadjechała jedynka. Była prze- żaróUJki ośu'ietll'nia ulicznego. rówki bez kloszy pozostawać nie mogą. terwencji, stając w obronie dobra publi-

pełniona. Ludzie dosłownie wisieli, malow- Ostatnio w nowozainstalowanym ośw:e- W związku z powyższym Zarząd Miejski cznego. 
niczo oplatając geniabumi chwytami rąk tleniu w parku Staszica przy ul. Narutowi- m. Łodzi zwraca się do mieszkańców Łodzi Niech ochrona zieleni miejskiej przez 
i nóg trzy sjatrgowane i wypłowiałe tram- cza i Skwerze Kolejowym przy ul. Naru- z apelem, aby zwracali uwagę na tego ro- obywateli miasta będzie jednym z wybit­
wajowe wozy. Nie było mowy, żebym ja się towicza i Armii Ludowej stwierdzono szereg dzaju czyny osobników niszczących insta- nych dowodów kultury ?olskiej. 
jeszcze tam umieścił. wypadków potłuczenia kloszy. lację oświetleniową, zatrzymywali i odda- Nie niszczcie żywej zieleni. Ona daje 

Zrezygnowany cofnąłem się. podczas gdy \,\'skutek trudności zdobycia żarówek i tt'ali ich w ręce Milicji Obywatelskiej. nam zdrowie i piękno. 

skrzypiąc i zgrzytając - jed'J'nka oddalała I '1!'!:!II1ll11L~J, 11I"1l~R~OI1Ili:1'1I,,:::11Tuili1; 'I~Ji~ml:'lnll:1 1111 
się ode mnie coraz bardziej ulicą Piotr-

Iwwską· lJwaga! Uwaga! 
- .. Widzi pan, już się zaczyna" - usły­

szałem niemal nad uchem tajemniczy szept 
starszej pani. "Stłuczone lustro - zawsze 
się sprawdza. Nie dostał się pan do trma-

. " u'a]u ..• 
- Rzeczywiście - pomyślałem, Seria, nie­

szczęść rozpoczęta... Jestem człowiek stra- .­
con)"! Stracon'l' na siedem długich lat. Czy 
warto wogóle żyć u' tych ,warunkach? $wia­
dOTnie skazywać się na cierpienie ..• Nie, 

• • . 

"mol! s-C ze sz t 
_o ił (lU 8 wgższg 

ił 

• 0_:' __ _ 
Kłlrs 
(zet i 

chyba lepiej ze sobą skończyć .•• 
. . . W nawiązaniu do wiadomości, które/i w wymogach stawianych wobec przy- I kszfalcenie się i zwykle przejście gim .. 

Nara% .laka} my§l •. J~~ !>łys!catmca: prze- ukazały się w prasie w ub. mies., poda- szłych słuchaczy kursu. Zgłasza się czę- nazjum i liceum. 
jZYl;' mI mD.zg, rOZjasnra]ąc panujące tam jemy dalsze szczegóły, dotyczące Kursu ściowo młodzież pochodząca z proletaJ Wiek kandydatów został określony 
grozne mroki. Przygotowawczego na rok wstępny wyż- riatu miejskiego czy wiejskiego, która j na 18 lal minimum (urodzeni przed 1. 10. 
Spojrzałem nieufnie na ltarlzq, osobę: Ale szych uczelni. szuka sobie w ten sposób "ułatwionej" \ 1928 r.) ,górna granica - 30 lat. Dalszym 

peoni tei jię nie dostała do tramwaju? - Notatki te, o organizowania podobne- drogi dosiania się na wyższą uczelnię. warunkiem nieodzownym jest ukQńcze­
powiedziałem jpokojnie - a lusterka s%a- go kursu, spotkały się z żywym zainte- omijając dostępną dla niej normalną nie przez kandydatów conajmniej 7~miu 
nouna obyu;atelka nie stłukła? Hę? _ resowaniem ogQlnym. Do Wydziału naukę w szkole średniej. klas szkoly powszechnej. z tym, że ogól. 

O lk b 'la . . h t m Oświaty Zarządu Miejskiego przy ul. Dlatego też podkreślamy, :te kurs jest ny poziom został uzupełniQny pracą nad 
by~te a ~ rZUCL . dmnre nlec ę nr 'e Piotrkowskiej 37 zaczęły napływać rze~ organizowany dla mlodzieży pochodzenia sobą (samokształceniową) w dość su-

w%rokrem: to me ma nIc o rzeczy. u mm . t h . I b t . . hł k' t' l d . k' akr' O . t k' 
b

. k l' ,. . ku at . d k sze zam eresowanyc ,prosząc o morma. ro o niczego l c ops zego, eJ m o Ile- ro lm z eSie. rgaOlza orzy ursow 
~ ł z zeg 0:/ ~cznosO' te~e a r Je yn'(J, cje wstępne, czy to składając podania ży, która nie miała dofychczas możności zwracają uwagę, że materiał objęty kur-
ya przep mona. ] porze zawsze... o przyjęcie. Zainteresowani nie orientu- kształcenia się, której warunki materia!- sem przygotowawczym w zasadzie odpo-
- A u mnie - powiadam - to może ją się często w intencjach organizatorów ne nie pozwoliły na systemafyczm' wiada programowi gimnazjum, to też, 

też z;"kły zbieg okolic%ności .. :' opierając się na wykształceniu li tylko 
I naraz nabrałem dziwnej otuchy, że z I szkoły pDwszechnej bez dalszego wkładu 

tym lustrem, to może nie będzie znów tak r a ił a własnego, liczenie na "przerobienie" 'l 

tragicznie. Trochę też jaJniej zrobiło mi lię ciągu 5 miesięcy całych 4 lat nauki nie 

na duszy. do Paryża na wysta ę tokarnię i wiertarkę mi~:!~yd:~~Yk~ó~::s~~"cnviadają w/w 
Wkrótce potem nadjechał tramwaj. Do- sw oj j produkcji warunkom"chcący się uczyć i zdecydo. 

stałem się bez wszystkiego. nawet miałem wani na poważny i intensywny wysil ' ~, 
siedzqce miejsce... (J. z.) Przed kilkoma dniami odlewnia I tania do firmy ojej możliwości eksportowe. składają podania w sekretariacie ku 
Pojechałem do Maniusi, chociaż wcale żelaza i fabryka ma.szyn John w Łodzi wy- Tokarnie 1 wiertarki produkowane przez (Łódź, Piotrkowska 37, poprzecz. o 

nie oczekiwała mnie o tej porze. słała do Franctl na wystawę tokar tę i wier firmę John są całkowicle w tej flnnle kon- 11 p.) bądź też w zarządach (komiteta~ , 
'l b' dł ł k j f d k •• srruQwane I wykończone. Są one Jednymi kołach) terenowych organizacji młodz' -

- No. - mys ę so ze - we ug przepo- ar ę swo e pro u CJI. żowych OM TUR, WICI, ZWM. Do pu,. 
UJiedni. powinienem ją zastać "in flagran- Z Polski na wystawę powszechną Lyon - z najlep.~zych obrabiarek tego typu produ- dania dołączyć należy życiorys, z uwzglę 
ti" z tym subiektem % przeciwka. który już Paryż _ Bordeaux wyjedzie parowóz i wa- kowanych w Europie. dnieniem pracy samokształceniowej, spo­
kocha się w niej oddawna. gon wyprodukowany całkowicie w fabryce Wszyscy goście zagraniczni. zwiedzający lecz nej, zawodawej, świadectwo szkolne 

Ale Maniusia była sama i bardzo się C.ow\ielski-'o w Poznaniu. fabrykę Johna w Łodzi. podziwiają jej urzą i ew. inne zaświadczenia (miejsca pra-
uciesz!.ła, że przys~ledłem. B~lła nawe.t mil- .. ~ wag:n1e tym pojadą na wystawę Inne dzenia i jej produkqę. Szczególnie fabryka cY

w) , jbeako zdał~czniki. ł d • 
sza nu zwykle, o t e to wogo e możltwe. • • o c uzego nap ywu po ań, pier-

. • . eksponaty wysłane przez Centralny Zarząd zaimponowała marszałkoWI TIto. który wy- wot Y t .. h kł d . 5 . 
A nast pnego dnza - był to własriw 1-szy ., . n ernun lC s a ama maja, zo. 

ę ł' W' k Przemysłu Metalowego. razIł sję do dyr. techn. inz. TymlenieckIego: stał przedłużony do dnia 10 maja b r 
Maj -:-: w fal bryce. dostade~ pr;mrę. lę .- Fabryka Johna wysłała ~pomnlane wy- ,Przydałaby się nam w Jugosławii taka fa- Dla kandydatów przyjętych i uc'zę~z-
szą, nIZ mog em SIę spo ZLewac. ..' h k ... 

_ . , żej maszyny, które są produkQwane seryJ- bryka. czającyc na urs, przeWldzIana JesŁ 
W ten sposob wyleczyłem Stę z l!rzesądo:vb• nie Spośród 8-miu fabryk w Polsce tedo t y- Spodziewać się naldy że setki tysięcy pomoc materialna w postaci urlopów 

Teraz. żebym cale tremo stłukł t s~o oso . .. , płatnych z miejsca pracy (fabryk), prn_ 
mi powtar~ało, ż~ :<trasz~e rz~czy mnie o~ze: pu, co fab~yka Johna, ~:lko _ ta ~statnla cudzoziemców, którzy zwiedzać. będą WY- prowadzenie czego wzięła na' siebie 
kują - nU zbUjają mnre. Nze ma głupich przeszła iuz do produkCji seryynej I z tego stawę paryską na pewno rówmeż ocenIą OKZZ, oraz stypendiów, stołówki i in-

KABE. powodu zagranica nadsyła konkretne zapy- wysiłek polskiego konstr\lldora f robotnik". ternatu (dla młodzieży zamiejscowej). 
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Francuz Etigene Criqui należał swego cza- w ,~zóstej rundzie Criqui wygrał przez k. o. Próbuje nadal atakować, ale bezskutecz- przegrywać mecze ze słabszymi przeciwn1· 
su do szeregu bokserów, kfórydt natura ob- Francuz zoi;:tał mistrze świata. Tytułem nie. W drugiej rundzie Francuz jeszcze dwa kami, bije go Al Brown, blfe Humery. ,,Król 
dan.yła niezwykłe silnym dosem. liderze- . cieszył się krótko, bo już po 55 dniach mu- ra~y zapoznaje się z deskami. Stara się on n()lkautu" stracił swą brof1 - to jest silne 
n1e. które spadało jak piorun na pr::-.e- siał go bronić przeciwko Johnny Dundee - w dalszym ciągu trafiać s•wą zabójczą pra- uderzenie. 
ciwnika ,,usypi.Uo'" go ·a dłiliie sekundy. na wielkim sładionie Polo Ground w No- wą, ale jakoś sił braknie„. Crląu.l wyłrzy- C1iqui spostrzega, że to Już koniec kariery 

Criqui przed samą wojną 5wiatową w wym Jorku. muje do końca meczu, ale przegrywa gład- bo:kseTskiej, że trzeba mtąp.ić młodszym. 
1913 r. wybił się na cz,oło najłe~zych pięś- Criąui trafił piexwszy, ale Dmadee odpo· ko i traci tytuł mistrza świata, który piasto-

1 
Wycofuje s'ię z rin~u, ale przechodzi do hl-

oiarzy ~-aia w wadze piórkowej. wiedział z prawej, trafiając Francuza w I wał zaledwie 55 dni. \ storii pięściarstwa jako jedyny bokser - łn 
Kariera jego naleiy już daiś do przeszłoś- szczękę, niegdyś strzaskaną kulą. Criqui Ex-mistrz powraca do Fr~ncji, jest zała- 1 waHda, który zdobył m!sfrzosłwo świata. 

ci, ale warto ją pozn!lł, gdyi był to jetlyny wali się na m tę, ale powi~taje na dziewięć. many fizycznie i psychicznie. Zaczyna teraz ~ · · K. G. 

bokser - inwalida, który zdobył mistrzo- -----------------·----------------------------------
słwo świ ta. 

W sierpniu 1914 r. Criqui zosła powoła­
ny do wojska, mając 1at 21. Bokser ten, 
o stalowych nerwach, wkrótce odznaczył I • 
s·i ę Wiielką odwagą na froncie. A!e pewnego 
dnia, a było łQ w pierwsze,j linii okopów 
w 1916 · r. pod Eparges, Criqui pełnił rolę 
obserwatora. Okopy francuskie znajdowały 
srę o 50 m. od niem!eckich. Francuz WSj'}iął 
~lę na P~ka~·.! chcąc zobaczyć co si~ dzie- Zapaśniczy zespól LKS~u walczył w' Ale zobaczmy, co się działo na ringu. nie przegrał z Tobolą, który go przycisnął 
Je u „~ąsiadow • wysunęł głowę poz.a okop. Mysłowicach, gdrie , uległ" „Sile" w sto- Łodzianin Kauc, obiecujący Is-to letni do mety po 8 m. 20 s. . 

- ~zyś ty zwa!i.o ,d, schowaj się llłlłym- sui:ku ~:6. Faktycz,ny st~n jednak winienlt~lent, dwa. ;azy. rzuc~. r:a łopatki Jnno- Jasiński pokonnl La~arskiego (I.:.KS) po 
m st. zylm • ,ego lega. op1ewac I!a korzy§c ło~z1an 4:3. ma, ale sędzza me gwzzdze. Wreszcie ło- 4 m. I6 s. 

Za późno„. świ1męła kula. Criqui stoczył U .... , . „ . d d . dzianin załamany i zniechęcony sam ulega Kulesza (LKS) wygrał z Sitka na · d 'ł b'ł , R ł . • . - nas w L>1ys2ow1cocn :xa na ru:1y- • 
się w o z P_1"?f! a siuęK .. uY to nn1cięz-/na nie ma prawa wygrać_ tak mówili po 9 m. 50 s. walki. Zaznaczyć nnleży, że punkty. . _ . 
~zY. nokaut J<aki,Criąui otrzymał w swym/już przed meczem mieszkańcyltego mia- IKauc był dużo lżejszy od swe~o przeciw- Matysiak (ŁKS) został uznany Jako 
zycm. I . . . . , nika pokonany na punkty przez Gryka. Lo-

Nleprzytomny bokser został odwieziony sts. Na~et, ;ak Czesi prrYJa~ą, to tez · · . . . dzianin jednak był dużo lepszy i zmusił 
do szpitala. P07ostav.·ał on praez kilka mie-1 przegraJą o :7 · W drugie) parze Kubat (ŁKS) zasluze- Gryka do kilkakrotnej obrony przez most. 
sięcy zupełnie niemy_ Szcz~ka powoli zale- I - 'Sam slązak twierdził, że był gorszy i po-
czała się, ale 'Ciągle nie mógł ani słowa po- I winien przegrać. 
wiedzieć. z· ~· o Golasz pokcnal Tomczyka po IO m. 
•~tre~1·{;;:111~0 ?!ugiej kuracii C.riqui W"J• . 31 O IO s. d . ł d 
u" in a1111.a siu ·• Trze.bo go było ternz Gliński (LKS) wa razy przycisną o 
uczyć m~v.>ić w s~osób w jaki postępuje się Reprezent~cja piłk~r~,ka Lodzi przegra-I Tak więc bilans piątkowych spotkań d~anu Meisl~, ale . sęd:ia tego nie wi-
z małymi dziećmi. ła na „drugim fronc1e z Warszawą 0:6 Łodzi przedstawia się 1<'.atastrofalnie dział. Natomiast Ghńsk1 został uznany 

l o dziwo ,,,bokser z przestrzeloną szczę- (0:3). Gdyby nie dobra gra· bramkarza ( . ) d t"' . d h d . Iza położonego na łopatki, choć to nie od- • 
ką" zos~aje wyle«:zony; w 1917 r. jest już lódzkiego Depczyńskiego, mecz mógłby I.IO ' a 0 e."'0 ~eszcz.e oc 0 zi. prze-tpowiadało prawdzie. 
nie.'t!ol w pclni sił i może trenować pięśC'iar- się skończyć wynildem dwucyfrowym. g:ana na. tr:eci~ r_onci.e w ~a~o:niu. W Zaznaczyć należy, że dotychczas nie 
5two. Trzeba jeszcze dodać, że Warszawa była piłkarstwie łodzkim zle się dzieJe 1 trzeba został reaktywowany Polski Związek At· 
Już w 1918 r .. Criqui powrata -na ring i poz?awiona ta~ silnych graczy jak Szcze- jak :iajszybcie? ,u~erzyć. w .dzwo~ alarm?- i Jetyczny ! w. tym sporcie dzieją .się_ dziwne 

uzysłmfe 12 zwycięstw m~zez k. o. Ciosy· je- pamak czy Gierwatowski, którzy jeszcze wy 1 zastanow1c się, w 1ak1 sposob nalezy I rzeczy. N a rmgu są dopuszczam mefacho· 
go stają się jeszcze więcej dokładne i za- nie powrócili z tournee po Francji. Mecz podnieść poziom futbolu w naszym mie- wi i niep:rzeegzariinowani sędziowie, któ-
hójc:re, ale Francuz walczy teraz ostrożnie I oglądało przeszło Io.ooo widzów. lscie. rzy i;>row~dzą w~lki .według. własnego u-
szcxelnie zakrywając swą zniekształconą znama, me stosuJąc się do m1ędzynarodo-
szcz~kę, na której aerwieni· się głęboka o a 1· 1·. e X I wych przepisów. Czas jest już najwyższy 
bl izna. · · i aby wprowadzić porządek w sporcie cięż~ 

W r. 1919 uzyskuje on szereg nowych • ' !ko-atletycznym. 
zwyclę:iW, które stawiają go W rzędzie naj- - ale Hf eurywa z lluliq 25:40 !** WW!ś1iri!M@lł$1!NEW.i! 'i™LilE 

lepszych pięściarzy świata. W r<>k później &• 
Criqui wyjeżdża na toumee do Australii, bi- w pierwszym spotkaniu o mistrzostwo Ogółem w mistrzostwach bierze udział 10 i Ku~;sy rinaów 
jąc siedmiu przedwników i zyskując tytuł Europy w koszykówce w Genewie drużyna drużyn: Polska, Luxemburg, Włochy, Wę-1 · ' 
„kr ~ 1 nokautu''. W 1922 r. walczy 10 razy Polska wygrała z Luxemhurgiem 45 :28 gry, Francja, Holandia, Anglia, Czcchosło- Prezes LOZB Stępień wyjechał do Kato·" 
i ~~:zysłk'edmekic.ie kończy, rzucając przeciw-_ (l3~t3), grając swój mecz b. dobrze. ~Ale wacja, Szwajcaria, Belgia. wie, gdzie będzie sędziował mecz bokserski 
n ... ow na e • KS Hanaczy (Ciechos!owacf a) - Batory. 

Amecyka ~ainteresowała się Francuzem. już w drugim spotkaniu Pólacy przegrali z Jak swego czasu donosiliśmy do turnie· Przy tej okazli prezes omówi z przecbtawi-
W Stanach Zjednoczonych od 10 juź la1 na Italią w sunku 25:4(). Polska znalazła 1slę,Ju zgłosiła się również ekipa Hiszpanii, ale cielami śląs-ka sprawy związane z dolwń· 
tronie „piórkowców" zasi~dał 35-cio letni w grupie wraz z Luxemburgiem, Włochami wobec protestu _innych państw nie została czenlem mistrzostw Polski w wadze śred-
ml$łrz Johny Kilbone. Amerykanie zorgani. i Węgrami. I ona dopuszczona do mistrzostw. niej. 

zowali spotkanie CriquI - Ki!bane, które 10· Zawody lel !<oatletyczne 
Prasa Wnrszawska z•ś ie obotn•c ych Dziś o godz. 16-ej na stadione ŁKS-u od-

\I będą się zawody lekkoatletyczne organizo· 

t .(h ro .. a e ""'ft~ Skl·m Program dzisiejszego biegu ulicznego or- start ze~połów wojskowo-mllicyjnych, godz. wane przez LKS. 
„'l. • " . " '•.!1 ganizowanego przez świetlice Przemysłu j 11.00 start zespołów fabrycznych, godz. T • • • • 
•' „Rzec>pospohta w taki sposób ocenia Wełn1anego s. Barciński i Ska" przedsta-112 do godz. 13-eJ· hPl·batka dla zawodników enns· SCI ..,, . 'lk " ""' ' CS ro zq 

I r arz;}ódzkich.O którzy przegrali W sto- wia się następując-O: godz. 10 start .zespo· 1 sędi ÓW i zaproszonych gości, godz. 13 do 
• 1cy z ,'I, arszawą :6. ł . ł dz' · eh 

,. 1 ·z ł d. " · . ł . ł ów organizacji m o iezowy , godz. 10.30 14-ej uroczy,ste rozdanie nagród. 
~t' „ o z1an na wyrozmenie zas uzy wspa· 
:„ ni:iły bramkarz Depczyński, który bezwzglę- Ak d • I • • t t I 
-~. · dnie uchronił gośc:i od dwur;yfro~ego w~:- a em le IS rz a o w I ne 

ku. Reszta zupełnie słaba, 1edyme w pier-
wszej połowie Koozewski pokazał kilka ład­
nych dalekich strzałów". 

W lodzi w dniach 18-19 maja m.lały się I się przypuszczalnie w Swinoujści~, gdzie 
odbyć Akademickie Mi.strzor.twa Polski w I będz1e miał miejsce wielki obó2 letni dla 

PólłOIUk 9 W biegu lekkoatletyce. Centrala związków akade-1 akademików. 
larod~wym micki(:h nie zaakceptowała tego terminu, I Rozegrane będą prawdopodobnie w dru-

. jako z.byt wczesnego. Mistrzostwa odbędą f giej połowie lipca. 
W dorocznym Biegu Narodowym w War-

·CZ Łód„ - a sz 

Walne zebranie sekcji tenisowej LKS od· 
będzie się w ntijbJiis„a środ~. o godz. 2.0-ej 
w lokalu klubu przy ul. Kościuszl i. Ten!· 
siści pr0i;zeni są o liczne przybycie. 

Do Torunia i Tczewa jodq 
boks rzv Geyero 

Jak już do'.'losi'i,my, drużyna boksert<ka 
Geyera ;udaje się do To~unia w dniu ł I ma· 
ja. Już zostało ustalone spotkanie z toruń­
skim zespolem „?omorzanki". W dniu 
1 ~ bm. Geyer spotka się z Turem w Tcze-
wie. szawie Łodzianin Półtorak zajął dopiero 

9 m:ejsce. Jak wiadomo, najlepszy biegacz 
łódzki Kurpesa z p0wodu kontuzji obu 
s~óp w biegu uczestn.~czyć n~e móg_!. Zwy-

Kto zgub'ł fducze ~ hor Wimy 1 
W dniu Ig bm. mial się odbyć rewan-,Warszawy. Mecz jednak będzie musiał Podczas mis~rzostw bobei.skich .,Ztry-

, .~· or~ki ',ń„„7flW<l - Łódź być przesunięty na dzień 26 bm. w zwią- wów" w hali Wimy znaleziono peczek klu· 
o .w < iarskiej czy w ciemnej pochewce. Zgubn jest do ·o. 

vacji. deh,ranja w. sebetariucie ŁOZB tel. 111-32). o 
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uJ. Stefana Jaraoza 27. wojsk. 13.5'5 Naj.cickaw;sze awd. przy.szłego tyg. 
God 1" 19 15 z " LODÓWKA p.oilrnjowa lyiJJ'U „Ałas:ka". - Wiado- . _ . 
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'
00

. Aiud. d~a &wletil•:c wiej>S•kich. ~4135 Biuro 
TEATR POWSZECHNY li Stucfaów. Łódź: 14,40 Teatr WyobTal'Jm: „Zbysz-

uł. 11 Listopada 21. ·kio z Bogdańca" wig. H. SieJ1Jkie.w:eza w oipr, Ma. 
G d 19 10 S l '" ZESZYTY, bruliony, notesy. pa1Piery liancella- Dr B. DOBROWOLSKI, speAJ'ali~ta h ób . p· l al . T - L al ki 

o z. .o „ zr mostwa ~lrnpena'' ryj.ne, JL5towe porwie!JaczlO'we ołówrki, koperty . ". -. c or n.er- n:all!a 1.e•c1 a, rez._ a·a~,s za orp · ew& ergo. 

TEATR KAMER.\LNY DOMU ZOŁNIERZA . [ h t ,' p ~ · " C '. I . l 1689 wo·wyeh i seksualnych. PnyJmUJ·e 4-7, ut Ko- W-<Wa: 15,20 RecenzJe. 16,30 Po•Lslka Ka[pela Ln-
• " 

4 
' po eca = 0 " 0 " or oma egie mana · penmika 6 t I 186-00 1554 d()IW Fel'ks D i er>' an Je' " Lód" l& OO 

Daszyó~kiego ~4 • ' , re. • a. . . 1° a z. z ol\VlS ·1e„o. z. , 

D 'ś d · · · , KUPIĘ 1 f · K'l' • kń --·---·---- O w1t~i1ze nam wiosenko - auid st-;muz. dla 
n· o go zm1e W l!J .JJ s, ,uka Jarnslawa • trizy a,paraty te e Qlll1czrne. 1 ms ego d . K ! G 1 ·k ... F 

(waszki,ew1cza Stara CeaźcJni.a" _ Udzial bio. 1 Nr 148 Sklep "alanteryi'ny od 15-18 gtidz. 1600 Dr med. E. MIKULICZ, Leka.rz - dentysta · ze .zaec.! w opr.. 17~ yny ogo ew.s lCJ 1 ram-
. " "' · I · " ' L · 1· t I · h ób d · ł cuszUtii Leszczvnsk•eJ W-wa· 1020 Aurd d1a mło-

r„: Hanna B:·elicka .. lani·na Oraczewska, Wanda --- -- -·----·· - · -·- . ~wa, spec.i a 1'5· a w eczeniu c O·r z1ąse . . . , : · · ' · 

Ja.kubińska Jerzv Duszyńs':i, ldzisław Relski I !{.URSY krojru i szycia, Oip'ła.ta tygodrnfowa 80 zł. i ;amy ustnej, ul. Zawadzka 17, tel. 144-45. 1434 dzrn.zy . . 16,25 Nowela M. Warsserm!lillówn~. 16,50 

Ludw'k T 1 l · . F l'k z k k' K · Gdań•k 154 1091 -- •• ------ KronUka kuiltury. L6'dź: 17,00 Po[połtuidime przy 
I a ars u 1 e 1 s u ows 1. - asa · a . ik f · ;a,. . OI'k B · J ~~ rto ;vlS!k' h 

czynna od godziny 15-ei, .v niedz.'e<lę i święta Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne - 1m ~o 01~1e -:---- wy." . · ·Cl ..,,,,ya ~ .o.• 
od godz 'ny I O-ej. · 1516 KTO znalazł w l1rarrn·waju Nir 10, dwie książe<Czki weneryczne. Zeromskdego 4l/1. Przyjmuje 3_ 0, Ma:r>1ra l\11edz,ńs1ka 1 Juhan Sztatler - p10is~k1. 

, · . „ , do nahożelLs·bwa i koroneczkę, proszony je,st o Tel. 150-53. 1202 Jan Korrpius - haT:m. wstn~, Fr. Leszczyn.ska 

T~ATR. „SYRENA ' - 1rau~nl~a. l. „ odniesienie do Redalkcj; „Extptressu" za nagro- -- - a!koII11P-.i Andrzej Boguc1u - ko>nfer. W-IW~: 
Godz. lv.30 1 19.30 „W_osenne rnw1eiendum . dą. 1&98 . - 18.,15 P.o e·ZJC. 18,20 Przegfląd tyg. 18,30 Tygodnik 

KINA j rr •. med. B. TOŁCZ~NSKI. S.t~r~zy asystent dźwięk, 18,45 Pmlróż po świecie. 19,05 Uśmiech 

,,Polonia" (l;'iotr<frowska 671) - „Cyrk". ZGUIUONO iporrUel slkórzany brąwwy z doiwo- Umwersytet~ Ł~fzk~gok. sp.ecjal~~ta ch?'1'ób 1i pfosenika. 19,30 Dz;enniik. 2(),00 Mozailk.11. mu-

„Tęcza" (P'.otrko'\vska 108) -- „Dr Ki.Udare·• darni na nazwi.sko Józef Stec zam. Targorwa ~i ·sz3u, _.;1osa " gar a. Ie<11r 1ewicza ' przyJ~g~ 1 zycz11a. 20,&0 Poezje. Lód:i: 21,00 WJ~d. Sip'()rt. 

„Wisła" (Przejazd 1) - ,,Srehma flota". Nr 67 m 33. Proszę o zwrot za' wy.sokfun wyna- Je -- pp. 21.05 W1ł~ciysłaiw Ry~jerwicz: •• Omobry". 21.16 

„Adria" (ul. Główna 2) - „Srehma fiola". ~rodz~ni~m. 1681 Korn.cert życzeń - część I. P-0z111JJ.ń: 22,00 Aud. 

,,.Bałlyk" (Naruto•wi·cza 201 _ „Skłamałam" -· Dr A. RATAJ-.ŻURAKOWSKA (z WarszawyO, rozryw!k. W...wa: 22,15 Mruzyka t.a.necz.n.a. 2S,OO 

„Od:rą do Bałty.Im". SJ{RADZlONO po.rrbfel z do!ktumerntami, Frocł:tt specjalistka cho.rób skómycrh, wenerycznych, OstafJn:i.e wia>d<Jm, dziernnilka. Łód>i: 23,35 Kon-

„Gdynia" (Przejazd 2) - •. Blagier". Daiwid, Z!l!lil. NmurfQwjcza 12/13. Ptro5zę o e'W, kobie•t, iko.smetydta !elka.Mka. PiotrlkO'WISka 3(l - cOO't życzeń - część LI. 23,515 Zakońozeme aud'y. 

„He-I" iLegi<Jnów 2-4) - „Blagier". zwrot za wynagrodzeniem. pirzyjlll1Jllje 3-6. 1685 oH do godz. 24,00. 

„SfJllowy" (Kriaińskiegio 1231\ - „Prawo p,l'ofe- --------------------·-----------------------------------­
sora L:ndsaya". 

ro;:;;roąi=ę~:·. (Zawadzka 16)-„Moj rodzice n:ewlESZCZE.'IE z Il Ił z Ą Dz E 11 E 
QJ li o PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 

ta~~o=;~::. (Ki11:ińskego 178 - "Dzieci kapi- o @bmwiqzku przymusowych szczepień przeciw durowi . ocHRONNYM PRZECIW OSPIE 

„Przedwiośnie" (Że!'omskiego 74-76) - „Złola b111• .. gaznemu Na po·dstawtle a.rt. 1 i 2 ustawy z dnia 19 ~ 
maska". u:;, m a ca 1919 roku o pr.zymusowym szezepiemu o.. 

„Tatry" [Sienkiewicza 40 _ „Złota masika". .Na podstawie ;oz~onąd·:enia M'.nistra Z.cko·1 III punikt ul. 2eromskieg•o 4_ chrorunym pirzeruWlko ospie {Dz. U, R. P. Nil' 13• 

,,Rekord" (Rzgowska 29 _ „Dwaj żołnierze". w1a z_ dnm 17 kw1:tn1a 194;:, roku !Dz. U. Flz. P. IV punrkt ul. Pomorska 23, po.z. 113 z 1934 r.) zarządzam szca:ept:eode 08l>Y 

„Bajka" (Frnnciiszkańska 31) _ •• Serce i szipa- z 1940 .roku N.r .. lo. poz. 88). wyda~ego w .poro: I V piunk.t ul. Piotrkowska 113, aa teren.je Wielkiej Lodzi. 

da" - J zum1enrn z M1mstrem Ad!lll:il1tS!rac3j Publ:cznej l VI punlkt ul. Lubelska 7, Piexwszemu s.zczeipieni111 (walkcynaoja) podle.-

WOiność" (N 'ó ] k' 16). _ Ostatnie > w SP'rawie przeprowadzenia przymusowych . VII punkt ul. Tuszyńs·ka 97, !!ai·ą: 
ost'rzeżenie". aipi r {<J'W•Sl ~ego „ \szczepień ochronnych przeciw duro·wi brrusl- 1 VIIII punkt ul. Cia.srna 10. V a) wszys~1de dzieci urodzone w 1946 roku. 

„Roma" tRzg0 ,,,ska 8±) - „Skrzycilaty doroż- nemu. podaJ,ę d.o wia~omośc;, że .w dnjaCb ~d IX pun1kit ul. Sta.szyca (Rud. Pab.) 2.40 b) wszyskie dziecj starsze ~osoby dorosłe, do· 

karz". 6 maja do ;,1 lipca .1!)46 roku na całym. tereme i będą do•konywane codziennie w dm powsze- t:)'chczas nieszczepione. 

„Zachęta" (Z.gjerska 2&) _ „Hal•ka". \Wielkiej Lodzi. pr.zeprowadzone ws·~ame przy: dnie w godzinach ~anmych od 8.ej ~o 10-tej.. • Szczepieniu porwtórnemu (rerwaik.cynaoja) pod-

„świł" (BałuckJ: Rymek 5) _ ,,Wołga-Wolga" , musowe szczep1en1e ochronne przec11w durowi Po upłyme te!'IRllau przymusowych szczep1en legają: 

,.Oś"'iatowy OM TUR (Kopernika 8) - .,Kot! br,zusmemu: . . ochronnych na danym obszarze - do S·zkól, za- a~ wszystkie dzieci, które ukońozyły lat 6, 

·w butach" I Szczep1ernu podlegają wszystkie osoby uro- kładów naukowych . wyehowawozych, jak ró- b) wszystkie dzieci a osoby doroiSle, dotycli-

. „Muza•• '(Ruda Pab:anicka) _ „Jadzi.a". dzo~e w latach od 1886 do 1941 ro:ku włącznie,lwnież do P'Ni.cy w urzędach. jns1ytuc.jach i przed- ezas nie-.zaszezepione powtórnie. · · 

Początek seansów w dni powszedni·e 0 godzi- z~m1e~zka.te. lub c~aso•wo p,rzebywaJąoe na tere· siębiorstwach państwo·wych, samo·nąclowych Terminy szczepień: od 6 maja do 1 czerwca 

n;e 16. 18, 29. _ \\' nledzi·elę i św;ęta o godzinie me W1el~teJ Łodzi. . • oraz prywatnych przyjmo,;va.ne mogą być tylko 1946 roku i od 2 września do 30 wirześnia 1946 

12 14 16 18 20. Indywidualnych zwo·Ln1en o<I przymusowego osoby, które prze-Ostawią sw1adectwa o dokona- roku. -

Kin~: Ad~ia", „Bałtyk", „Hel"; .:Przed- szczepienia może udziel:ć ty[ko lekarz szczep;ą-lnym szczepieniu ochronnym p~.zeciw durowi Punkty szczepienia: 

wiośnie" „ Roma" rnzpoczynają 0 pół "-Odzirny-CY, po p·rzedstawieniu mu ważnych · przyczyn, brzusznemu, wzglę,:<im·e o zwol!Ili~n:u od oho- I IPUnkt ul. P:otrkowska 113, 

później.' '' 
0 

uniemoż1.:"Wiającycb szczep:enie. wiąz~u .szcze.pienia. . . • . . . II prunkt _ ul. Zawadzka 41, 

„Oświatowy OM TUR" rozpoczyna seans w Szczepienia odbywać s!ę będą w n<1stęp·ują. W1nm prz~·kr~czen:;a ~r~ep.~so~ n;nl~JSze.go III punkt - Zgierska 130, 

dni powszednie 0 godz. 15 i 17.30. w sobotę. nie- cycb punktach: rozporząd.~en:a, ;ak rowmez w1~:. przee1wdzta- [V punkt-· ul. Szpitalna 4, 

dzielę i święta 0 gGdz. 15,30, 17,30 1 18,30. I pul1lkl ul. S1e-rako-wskie·go 49, lama akCJI przymusowych szcrnp1en ochronnych V punkt - ul. Srebrzyńska 715, 

OGROD ZOOLOGICZNY II !luakt ul. Łagiewn'.cka 37, przeciw d~rowi brzus·znemu. o !>le czyn i.eh i;iie VI punkt - ul. Sanocka 36, 

• • • ~WW·ii!ll4E" J~St zag1,ozony surowszą sankcją z mocy m- VII punkt _ ul. Pryncypafoa 3, 

(Zdrowie, doiazd tramwa1em Nr 9) otwarty · nych p·rzep!sów prnlV'.llyc·h. podlegają karze \TIIJ punkt - ul. Pomo.rska 125, 

codzi·ennie od 9 rano do zmierzchu. DYŻURY APTEK aresztu do 3-ch miesięcy i grzywny do 3.000 CX punkt - ul. Napiórkowskiego 72, 

Dzis!ejszej nocy dyż11rrują aip.teki: Danieleck:e· ztotych lub jednej z. tych kar. X. punkt - ul. Staszica (Rud. Pab~ 100. 

DRUGA WIOSE~NA 
AKCJA PREMHlVIA 

,,Expressu 
Ilustrowanego'' 

UP N r 11 

go (P;olrrfkow~lm 127). Zajączkiewircza (Pł. BoN- Uwag a : Szczep1en:a są bezpłatne. Szczep'enia dokonywane będą w d.ni powsze-

'nera 37), Gorczyok'.eg'() (Przejazd 59). KaTiina Za Prezyrlenl·a Miasta dnie w godz•; nach od 5-ej do 7-ej po południu. 

t Pilsu<l~:kiego fH), Anlon:ewicza (Szosa Pabia·I _ (-) . Engenh1s.z Ajnenhicl Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odbywać 
nicka 58), Stec:&la (Limanow5k'.ego 37u. 

1

.fo47 Wiceprezydent Miasł.a. s:ę będzie w tych s.air.ych lokalach 1 godzinach 
w tydzień po do·konanym szczepieniu (wakcyna-

!' G O N G TEATR „S Y RE N A" _: Traugutt.a 1. cji i rewakcynacj.i). 

I PG'ludnimv.1 i1~ Początek o gociziiuie 19,15. Uchylenie się Od obo·v.-iązku szczepieniu po-

1

1 D w nies<lzielę, ozg. 16 i 19,15. ,D,Wziś,od''s~'aENprNzeEdstaRwEienwiaiEp,RroEgrNamDuUMp. ~~ ciąga za sobą sankcje karne przewidz,:ane w art, „ 9 ustawy z dnia 19 ILpca 1919 r-0ku o przymuso. 
wym szcrnpieniu ochronnym przeciwko ospie 

I lDz. U. R. P. Nr 13, poz. 113 v. 1934 rokUl). 
z udziałem całego zes;połu „Sy;re~1'' j , dhóru z p d M" 

• h • w tryskając~ •n humorem p r o g r a m I e a rezy enta 1as-ta 

Wuc1·n~ I •...,C OWOC Eryana. Pocz. lP[·ze'llst. o godz. 16,30 i 19,30. ( ) E i A .._ „ '"'„ •u. I „ŻART A LA CARTE". 1695 169± I - ugen usz jnenkieJ 

'llllllaal-1ZDIDlllll!llm:llllllll:m111111C-l.'lallmlml!:.D!!llmll'lll' . 1546 Wtioepr.ezydeDlt Mia.rSta. 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoiernu 

107) mnie kochasz, nie chciałam prowadzić da- wolona, gdyby i on ci się podobał. 
lej swojej gry. Mówiłam ci już zresztą, że - Mamusiu, poco ta próba? - zaprO· 
jestem na to zbyt prostolinijną i szczerą. testowałam. - Mnie odpowiada tylko je-
• Zaraz po powrocie do domu udałam się den człowiek na §wiecie: Zbigniew i wie 

do pokoju matki i oświadczyłam jej krót- rzę, że oprócz niego nikt mi się więcej nie 
ko i węzłowato, że się kocham i że pragnę spodoba. 
wyjść za ciebie zamąż. - Zobaczymy jeszcze - uśmiechnęła 

Matka kocha mnie szczerze i ·jest po- się lekko matka. - Jeśli po pół roku po­
stępowa. Zawsze mi powtarzała, że wolno wiesz mi to samo, będzie, jak zechcesz. 
mi będzie poślubić tego człowieka, które- I jeszcze jedno~ wiem, że jesteś uczciwa 
go pokocham. Kiedy zbagatelizowałam i honorowa dziewczyna, która dotrzymuje 
sobie Maksa, z którym mni:e swatano, nie swoich przyrzeczęń. Daj mi więc słowo, 
miała do mnie żadnych . pretensyj, choć że nie będziesz i:>rzez ten czas, prócz cał­
była to partia, według jej pojęcia, bardzo kiem drobnych i .konwencjonalnych po-

- Tu, gdzie w grę wchodzi miłość, I Chwila staje się liryczna i sentymental- dla mnie dobra. Teraz również zasadniczo zdrowień, pisywi. ~~1eadnych listów do pa­

wszystko zaczyna być dla mnie poważne. na. Pachnie najintymniejszymi zwierzenia nie sprzeciwiła się, a nawet obiecała po- na Orszewskiego„. 

Nie umiem zresztą podch~dzić do najis-J mi. Czy nie brzmiałoby to wręcz dz~w~e przeć. n:oją ~prawę u ojca, ~ którym rze- . Targo~ałam się trochę, ale cóż: ustą­

totniejszych rzeczy drogami bardzo bocz- gdyby Urszula w dalszym ciągu mow1la czyw1śc1e miała potem dłuzszą rozmowę. piłam. Nie przypuszczałam, że ktoś bę­

nymi. Od tej też chwili uważałam pana do Zbigniewa „panie". Później zawezwała mnie do siebie i po- dzie aż tak nieufny, iż nie otrzymując ode 

za śwojego ... Niech pan mnie nazwie nai- Sama nie zdając sobie nawet sprawy z wiedziała poważnie: mnie dłuższych listów, będzie robił głup-

wną, albo zanadto łatwowierną... ale nie tego• nagłego zwrotu przechodzi na bar· · - Mieliśmy ·w stosunku do ciebie zu- stwa. · 

zmienia to postaci rzeczy, że myślałam o dziej poufałe „ty". pełnie inne zamiary. Jednak nie chcemy - Czemuż o tym wszystkim nie wie­

panu już zawsze odtąd jak o swoim na- - Nie . wiem, ezy wyczułeś, że kochałam ci się sprzeciwiać i jeśli będziesz trwała działem wcżeśniej? - westchnął mzy­

rzeczonym. się w tobie oddawna. Niemal od tej chwili, przy cwoich postanowieniach mlzielimy nier. - Uniknęlibyśmy wtedy wielu nie-

- Uszczęśliwia mnie pani tym wyzna- kiedy cię poznałam. Myślałam o tobie du- ci swojego pozwolenia, ale pod jednym potrzebnych komplikacyj i... 

niem. Tym bardziej jednak dziwne wyda- żo i już wtedy na balu u techników chcia- warunkiem. Mimowoli pomyślał znowu o Hance. 

je mi się teraz dlaczego nie pisywała i;iani łam ci dać do zrozumienia, że nie jesteś - Przyjmuję każdy - zaczęłam z ra- Nigdy nie zaczynałby z nią poważniejsze­

do mnie? Ileż niepotrzebnych komphka- mi obojętny. Ale rozumiesz sam, że „pan- dości obcałowywać matkę, ona zaś ciąg- go romansu, gdyby był pewny miłości 

cyj powstało właśnie tylko dlatego, że nie nie z przyzwoitego domu" nie wypada być nęła dalej: Urszuli. 

byłem pewny twojej miłości. zanadto obcesową. Zresztą co sam byś o - Masz teraz wyjechać zagranicę. - Teraz }est sp~awa tro'chę powikłana. 

_ z tym pisaniem to cała historia - tym pomyślał? Że jestem flirciarką i nie- Zasadniczo bawić tam miałaś przez trzy I on się do Han~d pr::~·vr;iązal, a i ona ma 

uśmiecha się dziewczyna. - Ale już czas poważną kokietką. rzucającą się w ramio- miesiące. Posiedzisz jednak dłużej. Przed dla niego dużo, dużo sentymentu. 

żebym powiedziała panu prawdę. Nie na mężczyzny, którego jeszcze nawet do- powrotem pojedziesz do Weimaru, dokąd Po tym wszystkim, co między nimi za-·­

patrz się na mnie, bo jest mi trochę brze n:e poznała. Musiałam zachować pe- cię zaprosiła twoja ciotka. Jej syn, Ro- szło, nie może jej przecież teraz tak ni 

wstyd, ale nic się nie stało. w tej chwili, wne tm.varzyskie formy i nakładać na sie- bert, zna cię z fotografii i podobasz mu stąd ni zowąd powiedzieć: „Odejdź Han­

kiedy powiedziałeś mi, że mnie kochasz, bie hamulce, jakich wymaga konwenans. się bardzo. Jest to chłopiec kulturalny, ko, bo wróciła ta pierwsza, która ma wła­

dosłownie straciłam głowę. Kiedy jednak sam mi powiedziałeś, że i bardzt> zamożny. Byłabym więc zado- sciwie do mnie większe prawa". (D. c. n.: 

~~--~~~-~----~-~----·~~~-
CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz 
D-0 9620 

Wydawca: Sp. wyd. „Express IlW;1tr 

p eti to wy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr - poza tekstem - zł. 14, w tekście _ zł. 21. 
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